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Czytaj, czytaj Homera choćby razy trzysta, 
Nowy - niby się w oczach przemienia co rana; 
Rzecz pod miarę i wagę tak obrachowana, 
Ze aż strach! On największy w świecie algebrzysta! 

T a żartobliwa zachęta, wypowiedziana przed 
z górą stu laty przez Józefa Bohdana Zale­
skiego, nie straciła nic na swojej a k t u a l n o ­

ści. W p r a w d z i e świadomość is tnienia w i e l k i c h po­
ematów H o m e r a w kręgu średnio oczytanego o d ­
biorcy jest powszechna, a sakramentalne zdanie 
„U początków l i t e r a t u r y europejskiej stoją dwa arcy-
poematy, Iliada i Odyseja", powtarzają do znudzenia, 
w tej czy inne j fo rmie , autorzy podręczników i h is to­
rycznol i te rack ich kompendiów. O b c o w a n i e z tek­
stami H o m e r a sprowadza się najczęściej do na iwne j 
fascynacji szczegółami f a b u l a r n y m i i e p i c k i m rozma­
c h e m opowieści, co najwyżej do o d k r y w a n i a w n i c h 
motywów, wątków i kompozycy jno-s ty l i s tycznych 
m o d e l i , które zainspirowały kole jne pokolen ia twór­
ców, a - przekazywane przez tradycję - stały się za­
czynem kształtującym nasze postawy etyczne i este­
tyczne gusty. 

J edną z przyczyn tak płytkiej l e k t u r y jest z p e w n o ­
ścią przekonanie , iż teksty H o m e r a są swego rodza­
j u źródłem his torycznym, a autorsk i zamysł i c h 
twórcy realizuje się jedynie w kontekście macierzy­
stym utworów, na którego odtwarzaniu k o n c e n t r o ­
wać p o w i n n i swoją uwagę i c h badacze. 

Os ta tn ie dwudziestolecie pokazało j ednak , że 
możliwe, co więcej - konieczne jest przełamanie te­
go skostniałego t radyc jona l izmu i o twarc ie się h o -
merologów ( i w ogóle badaczy l i t e r a t u r y antycznej) 
na nowe , wypracowane przez współczesne l i t e r a t u ­
roznawstwo modele percepcj i , które pozwol i odsło­
nić wielogłosowość i wielointencyjność o w y c h daw­
n y c h tekstów i dostrzec w n i c h wypowiedz i żywe, 
n ieustannie modyfikujące swoje znaczenie. Przy 
czym w badaniach t y c h nie chodzi o podporządko­
wanie l e k t u r y Iliada i Odysei lansowanej przez post­
modernistyczną antropologię werbalnej w i z j i świata, 
lecz raczej o odczytywanie - w d u c h u fenomenolo ­
gicznej t e o r i i konkre tyzac j i - treści i sensów zawar­
t y c h na poszczególnych poz iomach wypowiedz i l i t e ­
rackie j . 

Prezentowany w t y m numerze artykuł G i o v a n -
niego Cerriego, wybi tnego włoskiego f i lologa k la ­
sycznego, znawcy greckiej l i t e r a t u r y archaicznej , 
t łumacza Iliady, uczonego łączącego w swej n a u k o ­
wej działalności doc iekania czysto l i terackie z bada­
n i a m i n a d refleksją filozoficzną greck ich myślicieli, 
jest niezwykle interesującą propozycją „odśrodko­
w e j " l e k t u r y tekstu Odysei. C e r r i szuka d e f i n i c j i oso­
bowej tożsamości Odyseusza, bohatera H o m e r o w e ­
go p o e m a t u , zadając sobie jednocześnie pytanie 
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o przyczynę żywotności wyobrażeń te j p o s t a c i 
w twórczości l i terackie j wszystkich epok. Ukazując 
charakterologiczną wieloaspektowość Odysa, dąży 
d o uchwycenia e l e m e n t u spajającego poszczególne 
aspekty tej osobowości , f u n d a m e n t a l n e znaczenie 
w jego u c h w y c e n i u przyznając analizie autobiogra­
ficznego dyskursu bohatera . C e r r i spożytkowuje t u 
strategie badawcze wypracowane przez współczesne 
teorie narratologiczne, wykorzystywane już z powo­
dzeniem w badaniach nad starogrecką epiką przez 
uczonych tej miary со I. de Jong, J. G r i f f i n i i n n i . 
Wykazuje , że sekundama narracja , j aką jest przed­
stawiona przez Odyseusza na dworze króla Feaków 
opowieść o sobie samym, jest — w wymiarze a n t r o ­
pologicznym — paradygmatyczną ewokac ją ludzkie ­
go poznania. C o więcej , u d o w a d n i a , że in t rospek-
t y w n y charakter wypowiedz i głównego bohatera po­
zostaje w ścisłym związku z kształtowaniem się 
w n i m samoświadomości tego procesu, która nie ja­
ko przypieczętowuje osobową tożsamość każdego 
człowieka. Tak więc autobiograficzny, re trospektyw­
ny dyskurs , c h o ć reprezentu je tożsamość już 
ukształtowaną, pozwala jej zaistnieć w o b i e k t y w n y m 
świecie. W t y m sensie H o m e r o w a narracja, zogni­
skowana w soczewce świadomości (a właściwie sa­
moświadomości) głównego bohatera, ukazuje - n i ­
czym Berkeleyowskie esse est percipi - ważność słowa 
w procesie kształtowania się naszych wyobrażeń 
o świecie. 

C e r r i zaprasza nas do przeżycia nowej i n t e l e k t u ­
alnej przygody z tekstem H o m e r a . N a wędrówkę 
z Poetą daje n a m dwie przewodniczki , swoją f i l o l o ­
giczną akrybię i głęboką erudycję, które pozwolą do­
strzec w skrzydlatych słowach H o m e r a to , co n ie ­
gdyś może uszło naszej uwagi . D a j m y się więc zapro­
sić. W a r t o ! 
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